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2  W arszaw y d. 21 'P aździern ika .

D o r J e ś l i ś n  y iuż d n w n ie y  o clo trze- 
Żenili b an dy  w ł ó c z ę g ó w  i / ł c d z i c i o w  w 
U  i i e w ó d - t w i e  Sando m ; e>-skiem w lasach 
S t o - K r z y s k i c h  j o s c h w y ta n iu  d w ó c h  i alt 
$5ę zdaie h ers zt ów .  M im o  cezo, p o ź m e y  
di .-strzeżono w  n ie któ ry ch  m ie j s c a c h  k i l ­
ku w ł  c / ę g o w ,  co w z n o w i ł o  n iespokoy-  
ność m i e s z k a ń c o w i  d a zara d/ eni a  temu, 
póst  m ó w i o n e  jest przecięcie lasdw*, nie- 
mnley  u s k u t e c z n i e n i  ob ła wy  w  caiem 
W o i e w o d z t w l e  , tak dla w yś led zen ia  
z b r o d n i a r z y ,  iako i dla wytęp"enla  w i l ­
k ó w ,  k t ó r y c h  się bardzo wieje  obaz uie .

Z  Częstochowy d. 8 P aździern ika.

M ia sto  C z ę s t o c h o w a  sk łada jące  się 
Z Starczo i n o w e go  Miasta osobno po ło ­
ż o n y c h  nad r z e k ą  W a r t ą  i w  b li skości  
S z l ą s k a ,  oraz opa trzone  będąc kam ie­
niem do m u r o w a n ia  z da tn ym i wap n en i j  

nadto przy  c o r o c z n y m  n a p ł y w i e  kil  te -  
kroć sto tys ięcy Judz i  p r z y b y w a j ą c y c h  z 
róż n yc h  k r a i o w  w  drodze pt bożney  piel ­
g r z y m k i  na o d p u s t ,  c i ąg le  przez ca le  la­
to o d b y w a j ą c y  się w k lasztorze  Jasno­
gó rsk im  , pod.aje rz a d k ą  sposobność do 
z a ł o ż e n ia  osa>f ' fahrycznych. — W s z  -dtże 

przedmiot ten nic uszedł baczności R z ą ­

du , 1 w  tym celn z je c h a w s z y  w  dniu 26 

W r z e ś n i a  r. b. j W .  Hrabia  S u m i ń s k i ,  
Ra dc a  Stanu , D y r e k t o r  Je ner a ln y  P o cz t  
i P o i j ć y i , pr ezydu iący  , w  K o m m i s s y i  

Miast  j J W .  P ie z  es K mmissy i  W  o i e w t  
Ka l i sk iego  i W .  D u n i n ,  Kom miss ar z de­
l eg o w an y  w  toż W o i e w :  p rz e z  J O .  C i ę ­
cia Namiestn ika  K r ó l e w s k i e g o  do re gu ­
l o w a n i a  Miast  i zakłzdó-w f ab ry cz n y ch  ;  
mieysc  iwy Kommissarz  O b w o d o w y  W .  

P o dc za s k i  i inni do tego potrzebni  U r z ę ­
d n i c y ,  za w s p ó l n e m  porozumieniem się 
z s o b ą ,  u ł oży l i  plan po łąc ze nia  obu-  
d w ó c h  M iast  starey i n o w e y  C z ę s to c h o ­
w y . — Plan t e n , ł ą c z y  oraz w sobie u- 
piększenle tey z natury i wsp ania łemu 
Św ią ty n ia m i  p r z y o z d o b io n e y  o k o l i c y .  — 

W  kierunku od k lasztoru  J a s n o g ó r s k i e g o  
j a w n e g o  z p iękoey  s truktury  , w i e l k o ś c i  
1 b o g a c t w a ,  położonego  na w z g ó r z u  pa-  
nuiącem na k i l k a  mi i  o d l e g ł o ś c i ,  w y ­
p ro w ad zo n a  iest u l i c a  pod na zw is k i em  
Panny  M a r y i ,  ćwierć* mil i  długa do sta­
rey C z ę s t o c h o w y  na  prost zn ay du fą c eg o  
się tamże  Ko ś - io ła  f a r n e g o , a drug  i u- 
l i ca  z i ncy stro> y  na 1 rost K o ś c io ł a  S.  
B a r b a r y . — O bi e d w ie  ulice szero ko śc i  
75 ł o k c i  m a ią ce ,  wysad zo ne  będą drze­
w a m i  , dJa zrobienia u l icy  s p a c e r ó w ; y , 
obok  ktore y  budować się będą do m y.



F r z 1 Ko ś c i o ł em  J a  $t:o 2ói s k ‘ em , gdzie 
podczas o dp u s t ó w  po  k i lkadz ies ią t  cy się - 
cy  z gromadź o się J u d z i ,  z ro b i on y  i tst  
s - ^ ^ w a e y  w i e l k o ś c i  p lac  > k tó ry  d r z e ­
w a m i  w y s a d z o n y  i k lom bami  u pi ęk s z o ­
n y  zostanie j  w  ś rodku n o w e y  u l ic y  P an ­
ny  M ary i  będz"e plac przed  Kościo łem 
S .  J a k  oba , k t ó r y  kosztem p r y w a t n y m  r e ­
s ta u ro w a n y  zostanie  , | i  gdzie Ra tu s z  
w s p ó l n y  o b u d w o m  Miascom teraz p o ł ą ­
c z o n y m ,  w y s t a w i o n y  byd ź  m a ;  t rzec i  
zaś r y r e k  będzie na końcu teyże u l icy  
przed  Kościołem f ar n y m  w  starey C - ę s to -  
c h o w i e .  — P r z y  tych ry n k ac h  i ul icach 
i * p ' a c ó w  do bud owa nia  w y z n a c z o n o . — 
Miasta  d a w n e podobnież ur eg ulowane  z o ­
s t a n ą ,  a dla S t ar o z a ko n ny ch  osobny  R e ­
w i r  do odbudowania  się w s k a z a n y m  bę­
dz ie .  N a  żąda-lic p o b o ż n y c h  mieszkań­
c ó w  tamecznych  Miast  dla p  m ł o g o - U -  
w i e n l a  n o w y m  z a k ł a d o m ,  od p r aw i ł o  się 
w  Niedzie lę  d,  5 Paź d z i e rn ik a  r .  b. so­
lenne n a bo ż eń s tw o  w  Kościele f a r n y m  
w  starey C z ę s t o c h o w i e  ce l ebr owa ne  przez 

W .  J X .  L i c l i o w s k i e g o  > J e nera ła  P a u l i ­
n ó w ,  ?i z tamtąd dla poświęcenia  n o w o  

' z a ł o ż o n y c h  ulic i p l a c ó w  , w y s z ł a  pro-  
cessyia  do Ko śc i o ła  J a s n o g ó r s k i e g o , gdzie  
c e l e b r o w a ł  Ms zą  W .  j  X- Sk ib i ńsk i  Prz ąg r  
P aul i  n ó w ,  a mia ł  s t o so w n ą p r z e m o g ę  

W -  JX *  Le he rt  Pr o b os z cz  z  M ę t o w a  , w  
k i ó r e y  z g ro m a d z o n y m  na cen obrzęd O-  
Jbywatelom Miast  ob udwóch zamiary  do­
b ro cz y n n e  R zą du k r a l o w e g o  w y ł o ż y w s z y ,  
w z n io s !  m o d ły  do B o g a  R o d z i c y  M a r y i  
111 od w i e k ó w  łaskami  s t y n ą c e y ,  ażeby  

o w y m  zami arom d ą ż ą c y m  do wzrostu  te­
g o  m c y s c a  c i ąg le  b ł o g o s ł a w i ą c ,  sad o­
w i ą c e  się pod i;.,urami świ ęt eg o  J e y  p r z y ­
b y t k u / u d  y pod s w o i ą  w ie lo  w ł a d n ą  p r z y y -  

p io w u l a  o p i e k ę . — P r z y t o m n i  byl i  temu

o b rzę do w i  J W .  Prezes  Konimissyi  W o? e-  
w ó d z k ie y  ,.  W .  K o m m i ss a rz  re gulp iąc/  
Miasta  ,. i W .  K omm issarz  Po d c z a s k i  w  
O b w ó d  D e l e g o w a n y  , tudz ież  inni mśey-  
j c o w i  U r z ę d n i c y ,  goście pr/y iezdni  , i 
O b y w a t e le  ob udwóch Miast.

Dnia  zaś  6 ro zda wan e  by ły  place do 
zabudo wan ia  się chęć m a i ą c y m  , na które 
tak było w ie le  t ib lega iąeych  się , i ż  z n a ­
c zn a  iu.ż część  r o z e b r a n a ,  pod w a r u n ­
kiem bud owa ni a  D o m ó w  mu ro w an y ch  o 
piętrze na wiosnę r. p. a n a w e t  O b y w a ­
tele z ok ol ic y  w z ię l i  p e w n ą  ilość p l a c ó w ,  
na k t ó r y c h  dla w l a s n e y  w y g o d y  i ł a t w o ­
ści os iadania  fa b ry k an tó w b udo wać  będą 
ozdobne d o m y . - -" Sp o dz ie w ać  się możnHj 
iż przesz ło  4 Łj D o m ó w  roku p r z y s z ł e g o  
Stanie ,  co u ł a t w i  dla f b r y l a n t ó w  ta m ­
że osied lić  się ma ią cy eb  na Vin  p o m i e ­
s z k a ć ,  -« dla b iduiąct ch z a p e w n i  t r w a ł e  
k o r z y s i I  , k t ó r e  tern b. rd iey p o w i ę k s  ą 
się , im w i ęk s za  1 cz.ba fubty k a n t ó w  osia-  
d ć będzie , do czego  R z ą d  < pic tnący si f  

t k dziel  ie f a b r y k a m i ;  w  pomoc z ap e­
w n e  przybędzie .

Od g ran ic  H iszpańskich d. 10 P aździern ika .

D. s  b. ni. działa z Iś rdony p r z y b y ł y  
przed  U r g e l .  D o w o d c a  F r a n c u s k i e g o  o- 
pasuiącego  tę tw i er d zę  w o y s k a  i R  ma- 
gosu w y s t a w i l i  d w i e  znaczne k o l o n in y  
dla i e h t przy ięc ia  i  uważ.ama n iep rzy ia -  
c l e l a ,  c z y l i  nie pokus i  się do zrobienia 
7. t w i e r d z y  w y c ie c z k i .  J akoż  w y r u s z y ł o  
k i l k a  o dd zi a ł ó w pułku  M aj or k i  i z bat- 
teryy  d a w a n o  o g n i a ,  bez zrzą dze ni a  w -  
d n a k  naym niey s  ey  s z k o d y .  G d y  się ta 
d irdo konsty  t ; c y y n y  Gu ber na tor  V i g o  
stał  na w a l e  i p r z y p a t r y w a ł  ssę przez 
Szkło w o y s k o m  n a s z e m ,  które p r o w a ­
d z i ł y  d z ia ł a .  R a m a g o s a  rozkazał s prz y-



l rnerzonem F ran eu  z ko -H is zp a  l iskiem w o y -  
>k', m  u s z y k o w a ć  się nw górze  i w y st rz e l i ć  
do ftaiUi ■.o tak  t rafnie nastąp i ło,  żc Vig o  
c i ężko  raniony odrazo spa<ił z wa łu .

Mina m ia ł  do R e j e n c y i  pisać , iż 
i e ż e h  Rie go  będzie na śmierć s ka zan y  , 
tedy on to ż  uczyni  z swoietni  jeńcami* 
pomiędzy kto rem i  znaydute się d w ó ch  
A r c y b i s k u p ó w .

Ma r sz a łe k  Monce y  uda ’ e się do Are-  
nes dcl Mii irum, dla z n a j d o w a n i a  się bł i -  
ż ey  w od  rninei s in y ch  w  C a l ł e s .

Z  M adrytu d . 8 P a ź d ziern ik a .

N a  drodze od Puerto  Sant a  Maria 
aż do stolicy tu:eys ' ,ey będą m a ' p o d r ó ż y  
N .  Króla rozstawione korpusy  w o y s k a .  
O c z e k u je m y  tu J .  K.  Mci na końcu P a ź ­
dz iernika .  Na wiadomość  o zaięciu przez  
w o j s k a  Francuzkie  Ka dy x u  i w y s p y  L e ­

on od śpi ew an e  tu zosta ło Te Deum  i mia­

sto oyio o ś w ie co n e .  R.>dość nasza nie 
Zna granic  i co w ie cz ó r  p i ę k n ie /  jest  
mii .sco o ś w i e ć  me.  Z  takąż  radością ob ­
c h od z ą  i in e miasta s zc zęś l i we  zdarze­
nie dni os tatnich.  Popiersie K ró la  nos zo­

ne iest przy p o w s z ec hn y ch  o k r z y k a c h  
p o  u l i ca ch .  W  Sr. Sebastian ieden t y l ­
k o  pułk Cesarza Alexan dr a  w y k r z y k n ą ł  
i es/cz e  : n iech  żyic  kuiTstytucyia !

W i k t o r  Saez , Minister s p ra w  zag ra­
n ic z n y c h  1 k t ó re g o  K i ó l  upoWażn ł do 
kiem wa n ia  s p r a w a m i  rządu aż do s w o ­
jeg o  prz y by c ia  > iest k an o n ik ie m  k at e­
d r a l n y m  w  To led o .  B y ł  on spo wie dni ­
k i e m  K r ó l e w s k i m  pfz.ed 7 M ar ca  1320 , 
a  podczas  rzHtiu S t a n ó w  ż y ł  w  T o l e d o  
bez śc lągnienia  p rz ec iw  sobie n ie n a w i śc i ,  
ch o c i a ż  uiepr:  est i -wat d a w a ć  K r o l o w i  nie 

p o d e j r z a n y c h  d o w ó d c ó w  s-wey p r z y c h y l ­
ności. Jest to ośw iecony mąż , i  osobom
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t y l k o  takiego charakteru  udać się m o gł o  
p r z e z w y c i ę ż y ć  t r u d n o ś c i ,  iakie^ na p o ­
czątku  przy wrócenia  tronu R z ą d  n a tr a f ia ł .

R c j e n c y i a  składa jąc  rządy  w y d  la 
do narodu o d e ż w ę ,  w  którey  p r z y r z e k a  
Hiszpani i  n o w y  i s zc zęś l i wy  z a w ó d .

R i e g o  s ka z an y  został  na śmierć i  
w y r o k  posłano K r ó l o w i  do z a t w i e r d z e ­

nia.
• J e nera ł  Lsro c hj a u u c l in  odniós ł  z n o­

wu  w  Estram ad ur ze  nad k o n s ty t u c y i o n i -  
sćami z w y c i ę z t w o  i to w tcy samey o-  
k o l i c y ,  w  którey  ich d a w m e y  pobi ł .

F ran cu zi  w eszl i  d.  go W r z e s m a  pod 
Jenera łem B u r k  do Z a m o ta  , i opró cz  
L o pe s  Bannos  poddali  się K r ó l o w i  M i­

randa i  Merlos .  — Ni e p o t w i er d z i ł a  się 
i ednak  w i e ś ć ,  i akoby  P u łk o w n ik  A m o r  
z 1000  kon nic y  k a p i t u l o w a ł  , ebeint on 
odbić R i e g o ,  ale n ierychło  n a dc i ąg ną ł .

R e j e  c y i a  p r z y w r ó c i ł a  d a w n y  z w y -  

czay  , i ż  uczn iow ie  po  u n iw er sy tet ac h  
nie będą j a k  ty lk o  w  d ługich  su kniach  
do nauk pr z yp usz cza nem u

Z  P aryża  d. 13  P aźd ziern ika .

P . e r w s z a  dy wiz  vi  1 pod Jen era łem  O- 
bert prz y  w n i y ś c iu  swo im  do K a d y x u  z 
n a y w i ę k s z ą  radością b y ła  od mitSzkań-  
c ó w  prz y ję ta  , i choc iaż  X ż e  Angpulerne 
rozkazał ,  w y w i e s i ć  ty lk o  z w ie z  c z e r w o n a  
Hiszpr.ń ką bandę'  ę ,  mieszk ań cy  żąd a l i  
i e d n a k ,  aby  obok  n ;e y  p o w i e w a ł a  Fran­
cuzka.

Mil icy ie  ( l a k  z Puerto Santa M a r ia  
p i s z ą }  zam knęły  br am y K a d y x k i . e  i 

wzb ran ia ły  się podd ać , p ó k i  nn sam Król  
n ie  posiał  ro żk a  u,, aby miasto  o d d a ł y  
F r a n c u z o m ,  któremu zadosyć c z y n i ą c ,  
d. 2 u p u ś c i ł y  Fiat  ci z e w .  Postępek mi-  

l i c y y  okazuie d o k ł a d n i e ,  iż  r e w o l u c j i *
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Hiszpa ńs ka  n i c z e m j w i ę c e y  nie by ła  , iak 
t y l k o  powst an iem W o y s k o w e m .  Lud H i ­
szp ańs ki  tak g łębokiem przeięey iest u- 
s z a o o w a n ic m  dla s w o ie g o  K r ó l a ,  i ż  do 
Fer dy nan da  nie m o g ą  b y d f  zas tosowane  
s i e w a  K a ro la  I g o :  że  uw ięz ienie  Kroiła 
w y r ó w n y w a  iego g r o b o w i .  — E s k a d r a  
nasza  wes z ła  d.  j  do portu  K a d y x k i e g o ,  
a  d. 4 o p u ś c d y  Hisz pa ńs kie  w o y s k a  c a ­
ł a  w y cpę- MUicyie  sk ład  ną  z  ro z k az u  
K r ó l a  broń j uda ią  się do  d o m ó w . ,  do 
cz eg o  w y d a w a n e  im są w  Sa n  L u c ar  p a ­
szporty .  Kcoby  temu r o z k a z o w i  nie u- 
ę z y n i ł  z a d o s y ć ' ,  p oc z y ta n y  będzie za 
zd ra y c ę  i  b u n t o w n ik a  — X ż e  Infanta-  
do  obeymuie d o w ó d z t w o  nad ws z y st k i e-  
r.ii Hiszpańskiemi  w o y s k a m i , a Je n er a ł  
B o u r m o n t  m i a n o w a n y  iest z s t r o n y  Fran-  

c u z k l e y  d o w o d c ą  ws z y se k ic h  w o y s k  w

A n d a lu z y  i-
Od c h w i l i  , w  kt ó re y  NT. K ró l  a d

w s z y s t k i c h  w  P u er to  S an ta  M a r i a  ze­
branych  w y s o k i c h  osób  p r z y ię t y  z o s t a ł ,  
a lud rzu ca ł  mu s'ę do n ó g ,  ulica p r o ­

wadząca  do iego mieszkania  zapełniona 
* / •

c iąg le  iest  tłumami ludu. P o  o św ie ce n iu  
m i a s t i  w  n o c y  z  d. i  n a  2 g i  > o d śp iew a­
ne nu z id u t iv. z o s t a ł o  uroczyste Te Dnum, 
na  którem z n n y d o w a l a  się cała rod z in a  
K r ó l e w s k a  i ws z y st k i e  obecne w y s o k i e  
osoby .  Po tem  X ż e  Angouleme przedsta­

w i ł  J .  K.  Mci  w s z y s t k i c h  w y ż s z y c h  w o y -  
s k o w y c h  i c y w i l n y c h  u r z ę d n i k ó w .  O d y  
B a l l as t er os  s ta w i ł  się przed M o n a r c h ą ,  
o d w r ó c i !  się od n i e g o ,  i o d m ó w i ł  mu 
n a w e t  p r y w a t n e g o  posłuchania , o które 
p r o s i ł .  U .  2 i eszcze o go d zi n i e  4tey z 
p o ł u d n ia  po iecha ł  K ro i  do S e w i l l i .  X ż e  
A n g o u le m e o d p r o w a d z i ł  M o n ar c hę  iadąc 
k o n n o  około  iego p o w o z u  daleko za 
Bfiunto .  D. 3 przybył J .  K. M. do Xe-

r e s , a nazaiutrz udał się do S e w i l l i ,  
gdzie  po s ta n o w i ł  g d ii zabawić .

Pose ł  A n g ie l s k i  , P. A ’C o u r t ,  k t ó ­
ry  oddal i !  się b y ł  do G i b r a l t a r u ,  2ie- 
chat  iuż  do H i s z p a n i i , dla zaięcia na-  
po w r óc  z rozk azu  s w o ie g o  R z ą d u  prze­
zn aczenia  s w e g o  p r z y  D w o r z e  H is z pa ń ­
sk im.

Kró l  F e rd y na n d  zaraz po pr z y by c iu  
s w o i m  do Puerto  Santa  M a r i a ,  w y d a ł  
następuiący  w y r o k  :

W i a d o m e  są w z z y s t k ie m  m oi m  pod­
d a n y m  go rs ząc e  publiczne c z y n y ,  k .ó r e  
p o p r z e d z i ł y  z a p r o w a d z e n ie  dem >krac- 
ltiey konstytucy i  K ad y j tk iey  w Mar cu  1320 
r ó w n i e  i a t  t e ,  k tóre  iey  z ap ro w ad ze n iu  
t w a r z y s z y f y  i porem n a s t ą p i ł y .  Z b r o ­
dnicza  z d r a d a ,  hańbi ca p o d ł o ś ć ,  okro­
pne targnienie się na inoią K r ó l e w s k ą  O -  
sobę i g w a ł t y  b y ły  s p o s o b a m i ,  przez  
kt óre  o y c o w s k i  m óy  R z ą d  do szczętu 
na  de m o k ra ty cz n e  p r ą w o d a w s c w  » z a m i e ­
n i o n o ,  k tóre  stało się o k r o p n e m  źródłem 
nieszczęść i k lęsk i .  Poddani  moi m ą ­
d r z y ,  u m i a r k o w a n i  i p r z y z w y c z a je n i  do 
d a w n y c h  u s t a w , które  od w i e k ó w  ich  
p r z o d k ó w  u s zc zę ś l iw ia ły ,  okaz a l i  w  k r o t ­
ce pu bl iczny  i po ws zec hny  wst rę t  i p o ­
gardę  p r z e c iw  nowe mu R z ą d o w i ,  i w s z y ­
stkie kldc-sy l u d u m o ie g  ■> poznały n i eszczę­

śc ia  z  n o w e g o  urządzenia w y n i k a j ą c e -  
W i m i e n i u  i za p o m o c ą  konstytucyi  p a n o ­
w a ł a  t y r a n i i a  j. przy t iy . i yc l i  int ry gac h  
n ik t  niemógt  o dw o łać  się do p o rz ąd ku  
i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  n i k t  nie m ó g ł  b_, dź 
po s ł us zn ym  u s t a w o m , k t ó re  podłość i 
zdrada s ta n ow i ł y  , i któi c popierane prze­

m o c ą  , w p r o w a d z i ł y  straszny n i e ł a d ,  n i ­
szcząc ą  bez ra w n o ś ć  i p o w s z e c h n y  uci sk .  
Z e  w s t y s e k i c h  stron s łyszeć się <^'ło g ło­
śne życzenie obalenia tyrańsk iey  kun sty*



tu cy i  5 p r a w o d a w s t w a ,  k t ó r e  w  p o c i ę ­
c iu  s w o i m  b y ły  n i e g o d z i w e , w  kszta łcie  
b ez pr aw n e,  a w  o s n o w i e  nieszluszney ż y ­
czenie ut rzym ania  S.  R e l i g i i  o y c o w  s w o ­
ich-  kar dy n al n y ch  p ra w  pa ństwa  i pr a w ni e  

odz ied z icz on ych  i od tn óch po dd a ny c h  
u r o c z y ś c i e  zap rz ys ięż on ych  p r a w  K r ó l e w ­
sk ich  P o w s z e c h n e  na rz e k an ie  narodu 

nie hyło d a r e m n e m . W  w s z y t t k ic h  p ro w in -  
c y i a c h  t w o r z y ł y  się z b ro y n e  kor pu sy ,  k t ó ­
re po łąc zy ły  się p r z e c iw  kon st j  t u cy y n y m  
ż o ł n i e r z o m .  j u ż  z w y c i ę ż a ją c e ,  iuż z w y ­
c i ę ż a n e ,  po zo sta ły  ie dna k  stale w i e r n e -  
m i  s p r a w ie  R e l i g i i  j  M o n a r c h i i ,  i n ie­
s tałość szczęścia  w o y n y  n e p  t r a f i ł a  o-  
sł.ibić i ch  zapału do ś w i ę t y c h  P r z e d m i o ­
t ó w  , nad k t ó ry ch  utratę śmierć p r z e ­
nośmy , i  Hiszpania ok a z a ła  c a ł c y  E u  
i o p ’ e > iż  i eże l i  w  łon ie  s w o i m  posiadała 
w y r o d n y c h  ludzi  i b un to w n icz e  dz ie c i ,  

wr ogolę  w s z e l a k o  n ród prz y  wią z an y  iest 

C; ł ą  duszą do R e l i g i i ,  M on ar c hi i  i  p ra w e g o  
s w o ie g o  Kró l a .  C a l a  E u r o p a  w i e d z i a ł a ,  
Ż e  ia i n w i *  rodzina  ż y l i ś m y  w w i ę z ie n iu ,  
znała  p o ż a ł o w a n ia  g o d n y  stan w i e r n y c h  
m o i c h  poddanych i wiedz iała  j ak  zgubne 

zasady  Ai eńc i  H i sz p  mscy wsz ęd zie  r o z s z e ­
r z a l i . E u r o p a  post. n o w i/ a  w i ę c  p o ł o ż y ć k o -  
n iec  temu powszechnie gorszącemu stano­
w i  r z e c z y ,który co r ,z da ley  szer/ąć  s ię?ro -  
Zi l  oba leniem w s z y s t k i c h  t r o n ó w ,  ust aw ,  
re l ig i i  i Obycza yn ośc i ,  Franc y ia  u p o w a ż ­
nion a  -oicała do uskutecznienia tego ś w i ę ­
teg o  p o s ta n o w ie n ia ,  i  w  k i lku  mies ią ­
cach  p r - e z w y c i ę ż y ł a  w s z y s t k i e  u s i ł o w a -  
n i i  b u n t o w n i k ó w , k t ó r z y  na n ie szc zę­
śc ie  H 'szpani i  zebral i  się z w s z y s t k i c h  
k r ą i o w  E u r o p y  do  z n an e y  z w ie rn oś c i  

5  p r t w n o ś c i  o y c z y z n y .  W y s o k i  m ó y  1 
k o c h a n y  K u z y n  , X ż s  Angoul  cnie - na c/e-  

}e  w a k c z n e g o  w o y s k a ,  w  ca łcy  H is z pa ­

nii  z w y c i ę z c a ,  Wy do był  mn ie  z nie­
w o l i ,  w  kcórey z o s t a w a ł e m ,  i w r ó c i ł  
w i e r n y m  zawsz e  moim pod da nym .  Przez  
Szlachecne po s ta n o w ie n ie  w y s o k i c h  m o ­
ich S p r z y m i e r z y ń c ó w  i  śipiale działania 
moiego K u z y n a ,  X c i a  A n g o u le m e ,  a na- 
d e w s z y s t k o  r ę ką  W s z e c h m o c n e g o  na t ron 
S .  F e rd y n a n d a  p r z y w r ó c o n y ,  pragnę  za- 
pobiedz nag łem potrzebom ludów mo ic h  
i  w  p ie r w s z e y  c h w i l i  u w o l n ie n ia  mego 
następującą p r a w d z i w ą  w o l ą  ranią o- 
z n a y m  u ę :  i )  W s z y st k ie  c z y n y  tak z w a ­
neg o  k o n s t yt u c yy n c g o  R z ą d u  , które od 
7  Marca  tg2o do rgo  P a ź d z i e r n i k a  1 823 
na  móy  lud się r o z c i ą g a ł y ,  i a ki  ego bądź 
są ro d zn iu , o g ł a s z a m  za ż a d n e ,  ponie ­
w a ż  przez  ca ły  ten przec iąg  czasu nie 
by łem w o l n y ,  i  r o z k a z y ,  u c h w a ł y  i  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  k tó r e  R z ą d  mim o m e y  
w o l i  w y d a w a ł ,  przymuszony  by łem sank -  
c y " o n o w a ć  1 kazać uskuteczniać.  2 )  Z a ­

t w i er d za m  to  w s z y s t k o ,  co ty m c z a s o w a  
rz ą d o w a  JuDta , a potem R e jen cy i a  p o ­
s t a n o w i ł y ,  poki  sam niepowezmę nale-  
ż y t e y  w i a d o m o ś c i  o pot rz ebi e  moich 
p o d d a n y c h ,  dla w y d a n ia  s t o s o w n y c h  u- 
scaw i pr z e d s ię w z ię c ia  dążąc ych  ku ich 
dobru i u s zc zę ś l i w ien iu  ś r o d k ó w  , co ieśt 
przedmiotem u s t aw ic z n y ch  m ich ż y ­

czeń.  — R ę k ą  J .  K.  M.  w Puerto  Santa  
M ar ia  d. 1 P aź d z i e rn ik a  i8'Z3 podpisano.

Z  Puerto  Santa  Mar ia  w y s ł a n e m i  
zosta l i  goń cy  z rozk aza mi  K ró l e w s k ś e m i  
do wszy stk i ch  k o r p u s o w  w o y s k a ,  aby  
broń z ło ż y ły .

P o d ł u g  listu z tegoż  mia sta  pod d. 
sp Wrze śnia  cz ł o n ki  S t a n ó w  od łaiić się 
z K i  ł y s u  n r - ł y  no F e g u : i e ,  k tóra  przez 
eskadrę F ra n c u z k ą  z at rz ym an ą  była , a le 
g d y  po dr óżn i  okaza l i  ręką  K ró la  Hiszpan-
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sk iego pod pisane  pa s zp o rt y  > d o z w o l o n o  

iey daley p iyn ąć .
Z a p c w n ia i ą  , iż g w a r d y i a  nasza po­

w r ó c i  na okręta ch  do l - rancy i .
Z a r a ź l i w a  choroba  w  Pnss.igos u w a ­

żana  iesc pr z ez  i e k a rz ó w  za u ko ńcz oną .

“  W o y n a  i esc n ie od zo w n a  (  rzek ł  
K r ó l  w  izbie L ć p ń t o w a n y c h  p r z y  ot w o ­
rz e . : i»  ostatnich p o s ie d z e ń )  lecz starać 
się będę z m n ł e y & y ć  iey przestrzeń i l a k  
n a j k r ó t s z ą  ią uczynić  i prz eds ięwzięta
ty lko  będzie t': . u t r zym ani a  pokoiu , k t ó ­
r y  przy ceraźnieys/eii i  (  owcześnem.)  po­
łożeniu His/p .mi i  nie jest  pod o b ny m .  
S k o r o  Kro i  Ferdynand będzie w o l n y  i z 
Wolney s w e y  w o l i  nada s w o im  ludom in-  
ś t y t u c y i e ,  k tóre  t y i k o  od n iego o t rz y -  
fiiać m o g ą ,  zap ew ni  i ch  spokoydość o- 
d e y m ie  F r a n c y !  s łuszną ob aw ę ,  na ó w -  
czas  zaraź p r z y r z e k a m  Warn > Mci  P a ­
n o wi e  , u ro c z y ś c ie  f iż  w s t r z y m a m  k r o ­
ki  nieprzy iacie iskie .  >,

Sp ełn i ł y  się s f o w s  K r ó l e w s k i e  , i  

mim o rozs iewań pr/.ez złe j ę z y k i  nie od 
stąp iono w  nic.  em od w y r z e c z o n y c h
przez Kró la  zas»d.  ------ M a y p i e r w s z ą
c h o r ą g w i ą  , ' na którą  w o y s k a  p r a w e ­
go naszego tronu n a t r a f i ł y ,  b y ła  trzech 
k o l o r o w a  ś lecz ieden w y s t r z a ł  z dz ia ła  
obali ł  z w o d n i c z y  ten znak , i pamięć 
z w y c i ę z t w  obudzi ła się w  sercach  na­
sz y c h  żo łn ierzy .  T u  ro z p o cz ę ł a  się pa­
miętna  ca k<-mp-m.ia , >v którcy do św iad -  
« zemSwoio  Wrńcy d z i w i ą  się o dw adz e  Xc ia  
AiUMulnne .  Po d  d a w n y m  i s ł a w ą  o k r y ­
t y m  M ar sz a łk ie m  o tr z y m ał a  Kaca loniia  
oddzielne w o y s k o  > a j e n e r a ł o w i e  Da-  
mas , Don adieu , C u d a l , E r o l c s , o k a ­
za l i  co c z y n n o ś ć ,  c i erp l iwośś  i m ę z t w o  
zdołnlą dokazać.  T w i e i d z e  w  Biskai  1 
N a w a r z e  opasal i  J e n e r a ł o w i e  Hoh enlohe ,

Canuel  i d ’ E s p a g n e , a proWi ncy ie  z tey 
S trony Ebru  z dęte przez w o y s k a  nasze z o ­
s ta ł y .  M ol i t o r  i B u r k  pos tąp i l i  z s w e m i  
k o rp u s am i  w  ró ż n y c h  k ie ru nk ac h  n a ­
przód.  p o d  L o g  rano  pobił  Muiicpr H i s z ­
p a n ó w  . potem o s w o b o d z i w s z y  p r o w i n -  
cy i e  Wal enw yi  i M u r c y i  z i arznai  re wo -  
lu c y y n c g o  , przymusi ł  przed G r a n a d ą  
B a l l as terosa  do kapiculacyi .  J . B u r k  w y p a r ł  
b u n t o w n i k ó w  z G a l i c y i  i A s c u r y i ,  n a re ­
szcie n a k ł o n i ł  Mur i l la  do poddania się.  
P rz ed  K : i dyx em  połąc zyć  się miel i  Mol i ­
tor i B ur k  , i  gd y  oni  o cz ys zc za l i  w s c h o ­
dnie brzeg i  H i s z p a n i i ,  t rzec ia  k o i o m n a  
k córa  ś rodek pomiędzy  niemi  s tanowiła^ 
posz ła  n a j k r ó t s z ą  d r o g ą  pod ro z k a z a m i  
Xc i a  j e  era l i ss im p r z e c i w  .tey o-cacnie/ 
r c w o l u c y i o n i s t ó w  w a r o w n i .  W  .Madry­
cie z a b a w i ł  X ż e  c h w i l ę ,  nadał H i s z p a ­
n i i  K  ąd p r a w y ,  k t ó ry  w i e l k i e  M o ca r­
s t w a  stałego lądu u z n a ł y ,  k  e r o w a ł  dal-  
szetni pochodami  B u r k a  i M o m o r a ,  i 
w y s ł a ł  Jenera ł  1 w  B o u r m o n t  i  B ord e-  
soul le naprzód przed  sobą , a w  c h w i l i  
sc n o w c z e y  sam s taną ł  przed K a d y x e m ,  
z d o b y f  T ra ce de ro  , b ■mbar Jownt  d ■> sła-  
w n s y  z n ie /w y c ię ż en ia  kolebki  k o n s t y t u ­
c j i  S t a n o w i  ipuiu musiano br am y o t w o ­
rzy ć  i K ró l  w i ę  ień Został  przez n iego  
u w o ln io n y .  — G d y  się to działo M ar sz a ­
ł e k  Laur i s to n  pr zy by ł  z n o w y m  o d w o ­
d e m ,  zdobył  P a m p e l o n ę ,  a idąc prze­
c i w  Ler idzie , dla przyśp ies ze nia  upadku 
resvolucy i  w  K a t a l o n i i ,  po ś wi et ny ch  
p o t y c z k a c h  pod Le rs  , & c .  po dd a ły  się 
t w i er d ze  F ig u er s s  , Sc. Sebastian i Santo-  
na i  a tak ao do 2,5,000 w o y s k a  , kcorc 
p r z e c i w  tem twierdoin  użyte  było,  m og ło  
dalsze czy nić działania.  — O  l rzek i  B id as-  
sao postąpiło w o y s k o  Fr s n cu zk ie  n a pr zó d 
i w  pr z e c i^ o U $  mies ięcy podbiło w s z y
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StMe ok ol i ce  Hiszpani i  przez b i t w y ,  o- 
b ieżenia i s z t u r m y ,  w y i ą w s z y  Kat a lon i -  
isj, i ^ s t u r y i ^ » »ż do odnogi  K a d y x k i e y ,  
p o d  k t ó r ą  potęg ą  N a po le on a  r ozbi tą  zo­
s t a ł a . — N o w o  odrodzona  n a s z a  sita m o r ­
ska z w y c i ę ż y ł a  pod A lg es i r a s  , zdobyła  
w a r o w n i ą  Santi  Pecr i  i o t w o r z y ł a  nam 
d r o ® ?  do w y s p y  Leon. W s z y s t k o  to b y ­
ł o  w pan ale i po ry cersku  u skuteczn io­
ne  , pr ez co Hiszpani ia  os w o b o d z ą n ą  z o ­
s tała , a F ra n c y  i a przypisać  sobie może 
w i e k u i s t ą  ch w a łę  . i ż  zabroni ła  k o l a r ­
s t w a  , czy li  r o z b ó i ó w  » k tó re  w b*rb -  
rz yń sk ic b  czasach na morzu zac hod zi ły ,  
z a p e w n ia ć  p r a w o  w ł a s n o ś c i ,  k tó re  przez  
c y w i l i  zó v.tn,- n a r ó d /  w  w o j n a c h  lądo­

w y c h  z a c h o w a n e  b y w a .
P rz y  w k r o c z e n iu  naszem  do H i s z p a ­

nii zachodzi ło pytanie : i stnieież Fr ancy-  
5a lub n i e ?  ma my  ż woysk o  iub n i e ?  bę- 
d a ż  nasi ż c i a i e r ż e  wi  nie m i  białey  c h o ­
r ą g w i .  gdy  użyte  będą  w s z y s t k i e  sposo­
by do odwied zen ia  ich od w i  ,ry ? N a y -  
leps ze  duc hy  b y ł y  przez  ustawiczne Lolu- 
^ n ie r s tw a  w  w ą t p l iw o ś ć  w p r o w a d z a n e ,  
Ittóre usunięte.m koniecznie  hy d ź  mus ia­
ł y  , ażeby odląć n ie pewność  naszem 
j -rzedsię w z ię c io m .  Błęd y  H is zp an i i  i 
m o ra l n e  Iey zgorszenie  mu s i a ły  byd ź  od 
F r a i i c y i  o dw roc on em i .  Pi e rw sz a  wo y n a ,  
w  którey  c h o r ą g w i e  p ra w e go  R z ą d u  z w y -  
c , ęż a ią >  p i el‘ wsza  w o y n a ,  k tó ra  F ra n c y -  
j a  od zaprowad zen ia  konst ytu cy i  5 w o l ­
noś c i  druku p r z e d s i ę w z i ę ł a , u w o  nlfa 
nas od m oż nośc i  powrotu  rewolucyi , .

Le czeń  e X c i a  Burbon idzie p o m y ś l ­
nie.

D. 10 N u n c y u s z  A p o s to l s k i  de Miet l i
odda ł N.  K ró lo w i  l ist  od O y c a  S. Leona 
X I I .  D .  1 1  Anibas sador owie  Aus t r y i aek i  
i Ro.ssyyski miej  i pryw atne u J. K. Mci 
posłuchania.

W y s t a w i e n i a  p ł o d ó w  pr. c;ny fu n a ­
ro d o w eg o  pozostać maią  a z cl . p o w r o t u  
X c i a  Angouleme z Hiszp an i i .

U  k ład w zg lę dem  po ?.y c z k I ,n i j ! pr ,  
dla Hiszpanii  z- B ankierem Gncobnrd  w  
P a r y ż u  z a w a r t y ,  został  w zip. e łnoścl  
pr/.ez R e je n c y i ą  zatw ierdzon y-

Ni c ia k i  Schaumant i  ■>. F r m k b  r t u , 
k t ó r y  d ługo  u d a w a ł  libera ii tę i wielu 
l u d z i ,  z k tóremi  n igdy nie n i o w d  , po­
da ł  za podeyr/ .anych , gdy nnkon £,: w y ­
dało się lego o s z u s t o w s t w 0 ', ażeby  nie 
by ł  przed. Sąd s t a w i o n y m ,  sam o de br d  
sobie 7. pistoletu życie. Znayduią  się k i n ­
ie ( dodaie dz ie nn ik  H a n d l o w y )  k t ó ­

rych podob gie  po cz c i w i  ludzie nie b io­
rą  tak  os t ro rzeczy.

»
Z  Londynu d. 10  P a ź d ziern ik a ,

G d y  w c z o r a y  rozeszła słę wi ad o mo ść  
o uw olnieniu  Kró la  H i s z p a ń s k i e g o ,  pod­

nios ły się zaraz papiery  , lecz potem c o ­
k o l w i e k  z n o w u  spadły.

Z r o b io n y  dziś obrachunek  _w biorze 
s k a rb o w y m  7. k w a r t a l n e g o  dochodu w y -  
padł  bardzo pomyś ln ie .  C ła  p o w i ę k s z y ­
ł y  się w  ostatnim k w a rt a le  o 400,000  
F s .  Jonę  dochody  nie by ły  tak o b f i t e ,  
osobl iwie podatek k o n s um pc y y n y .  W s z e ­
lako wsz ystk ie  doc hody  b y ły  w  t y m  
kwa rta le  o 2 do  3 0 0 ,0 00  Fs. w i ę k s z e  
niż w  roku zesz łym w  t y m ż e  k w a r t a l e .

P o s e ł  F r a n c u z k i , X że  Poli .gnac. mia ł  
w c z o r a y  naradę 7. Min is t re m Can ning .

\V G o s p o d z i e  Loyd s  o z n a j m i o n o  
wc zo r ay  , i ż  R z ą d  chce naiąć okręt  o- 
bey mu iąc y  1000  b e c z e k ,  dla zawiezienia  
simniunicyi i potrzeb  wo ie n n y ch  na w y ­
spy Jońskic .

W  o i e 11 n a szalupa Re d  w i n ° , któ r a d . 
S b. m.  z Knd \x u  do P or ts mu t  przybyła ,  
p r z y w i e ś ć  miała pismo od P.  A ’ Courc
do  Ministra C a n n i n g .£>
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H o  krpiów ChMli , Buerosćf- Ayres  i  
S ? ' X ; k u  jr iunęiwaf  5uż Rz ąd  nasz 3  Kon- 
s i f k m  j  4»y m a  w k r ó t c e  byd ź  do Ko "  
lumbii  u r z e z iw c z o n f  . D w a y  odebral i  inź 

lecenie , a by w ty nr leszcz e miesiącu  
n» m t y s ć . a  s w oi e go  przeznaczenia  o d p ł y ­
nę , ' .  .

P u ł k o w n i k  . L i g h t ,  t o w a r z y s z  Jene­
ra ła  • ABaison , k tó ry  dla ran w  Koninie 
pcfsostać nkiisiał i do s t a ł  się W niewolą  
I ' r a n c f i S y a , o t r z y m a ł  od Jenera ła  B * r k  
z a p e w n i e n i e ,  iż. i.,k ty lk o  stan iedo  z d r o -  
■wia po/vv< li? będzie m ó g ł  do Angli i  od- 
płyAzic. W  rem zautan iu  u<nł się ouH.ro- 
wniir  do leż ących  o 8 rr.il Ang ie l sk ich  
od Kprnny  wod  A r t i e r o ,  a czuWjc s;ę t o 
i ch u ż y w a n iu  z d r o w y m ,  chciał  udać ię na  
stojący w  por c ie  brvg Angie l sk i  i o d p ł y ­

nąć do G i b r a l t a r u .  T y m c z a s e m  oddali!  się 
Jen:  Burk  i obiął  po n i m do we, w ó d - r w o  
Jenęr  ! Tiso is .  T e m u  podał  K i s z p u ń s k 1 
j e n e r a ł  Mur i l lo  n o c n e  j ifzt  łożenie , ż.e 
P u ł k o w n i k  Li z fi t mie wa  tayne  schadzki  
z  konsty tucy ynemi s t r o n n ik a m i  > ti iłuie 
w  Korin ie wzniec ić  rokosz ,  Hiszpan  ijcie- 
mi  w R d z a m i  pogsi  dza 5 na t rząsa  się z o 
pieki  Angie lskiego Konsula.  P u ł k o w n i k  
bardzo  ł a t w o  u s p r a w i e d l i w i ł  s‘e / tych  ob- 
winień przed'  ł a g o d n y m  Jene ra łem’ F r a n ­
c u s k i m w s z e l a k o ,  aby  Tisso is  byt w  
stanie zas łon ić  go p r z e c i w  r o z ją t r z en iu  
os ka rża ją cych  g o  H i s z p a n ó w  > musia ł  
p r z y rz e c  s ło wem h o n o r u :  iż nic opuśc i 

miasta i u w a ż a n y m  / b ę d z i e  i a k o  ąeniec 
T r j  c u z k ’. Z; ł aie  on  t e r a z ,  i ż  nie usłu­
c h a ł  rady  Jene ra ła  B u r k i  m e o p u ś c i ł  z a ­
raz Hiszpani i .  Je n e r e m f  .Morillo nie wie ­
le mleć  ma «> p ły w u  w  K o tu n ie  i Ga l l -  
cyi,  i nie iest ii .biony,

0 1-ist z H a w a n n y  pod d. g S i e rp ni a  
zawie ra  co nas tępnie : O d k r y t y  tu 20'stał 
p i s t k  i  ihż  p n ę  z ło  zoą n a l e ż ą c y c h  d o

niego  osób uw ię z i on o .  S p i s k o w i  Pr .  G a ­
rny ,  regidor ,  k i l k a  c - ł o n k o w  rady stanu, 
ieden porucz nik  od a r t d e r s i  , ieden d r u ­
k ar z  i i ego  p o m o c n ic y ,  bo gaty  b.,rdzo 
mieszkaniec z Puerto  P i in c 'p e  , bial i  lu­
dzie,. Mu rzy ni  i Mulaci  miel i  zamy s ł  za­
m o r d o w a ć  Gub ern at ora  i wszy stk i ch  E u -  
r o p e y c z y k ó w  nie na leżących  do T h  s iron-  
metw^a. N a y zn a k o m its z e  a p m y  kupiec­
k ie  m ia ły  bydź z łupionemi .  U m ó w i o n e  
zupełne sys tema r ą d j  i a-łrrdnisrracyi , 
w  ktorem sp i sk ow i  zaiąć naturalnie m i e ­
li  p i er ws ze  rnieysca.  Z n a k i e m  d> w y -  
buchnienia r o k o s z u ,  k tóry  i r ia ł  dnia ta 
lub 14 S ierpnia nast ąp ić ,  by ło wzniece­
nie pbżaru.  P r z y p a d e k  atoli  z n is zc zy ł  
c a ł y  z-•mach.  U  drukarza  na leżą ce go  do 
spiska  d r u k o w a n a  była w  noć.y ode zwa , .  
M u r z y n  s łu ż ą cy  u  n iego  n y m a f  , iż coś  
ta yn e go  robią.  Z  c i e k a w o ś c i  , c h o c ia ż  
odrobiona o d e z w a  t r o s k l i w i e  z a m y k a n a  
b y ł a ,  w y k r a d ł  ieden exemplwrz,  i pqsłaif 
żonę s w p i ą  do b ia łego  Człowieka ,  k t ó r y  
czytać  u m i a ł ,  aby mu treść iey p . ,w ie ­
dz ia ł .  Szczęśc iem dosta ła  się w  ręce d o ­
brego c z ł o w i e k a ,  k t ó ry  don" osi  z a r a z  
o nley G u b e r n a t o r o w i .  Ten  kaz d zaraz 
drukarza  1 i e go  p. mocnlków’- uw ię z i ć  i 
tak o d k r y ł  się c a ł y  n ieg icdzjwy  plan. \V 
Matanzaś  nad p o ł u d n io w y m  brze g ie m K u ­
by Zachodzić mnią Zaburzenia.

Z Sz toko łm u  d. • ■ > P a źd z ie r n ik a .

Sprawu jąc y .  p rz y  tuceyśżym D w o r z e  
Interessa Zjednoczonych S t a n ó w  |p. , fno- 
cney  A m e r y k i ,  P ,  H u g h e s ,  k tó ry  cu'nie-  
d a w n o  p o w r ó c i ł . w ieżdza dziś z z le ­
ceniem do Ces ,  R o s s y j s k l e g o  D w o r u  Jo  
Petersburga .

Ceś.  R o s s y y s k i  PoSel p r z y  D w o r z e  
t u t e y s z y m ,  j e ne ra ł  S u c h t e l e n , p o w r ó c i ł  
tu w  t ych  dn iach  1. Petersburga,
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— Ż  Krakouia,

Ga ze t a  W a r s z a w s k a  pod  dniem 2t  
b .  m.  umieśc i ła  następuiaca  o d p o w i e d ź  
na k r y t y k ę  o m alarstw ie  i  rzeźbie , u-  
mieszc zon ą  w  dodatku do Nru 162 do 
G a z e t y  Ko rrespon lenta W a r s z a w s k i e g o  :

Do Redaktora G a^ehj Warszawskiey--
K r y t y k u  bez st ronna ,  ł a g o d n a ,  a na- 

•deWszyscko sprawiecł i i  wa  > nay lepsz ym  
Za pe w n e les t  dowodem .znakom itego postę­
p u  w  naukach i sztukach nadobnych : iak 
to  s p r a w i e d l i w i e  uważna p i s f - z  a r t y k u ł u  
nades łanego do G a z e t y  K o r e s p o n d e n t a  o 
Wysta wie niu  malars tw a  5 ' r z e ź b y ,  umie­
s zc zo ne go  w  Do da tk u  d o N r u  i<2. L e c z  
jeże l i  s łusznie  p o s t r z e g a ,  że niew ielebij 
artysta m iał jen iu sz u  , którego sp ra w ied ii-  
w e-jb a d  wytknięcie W azie by z d o ła ło ; niech 
Z drugie--' s t rony zechce z w a ż y ć , *  iak t ru­
dno  , aby k r y t y k a  n,e prz ybi era ła  c ien ia  
ost b j s tości  , lub uprzedzeń m i e y s c o w y c h :  
gdy  z le k  k a  przebiega iąc w y s t a w i o n e  
p ł o d y  p ę d z l a ,  przy udzie iey d łu ż ey  się

Z a s t a n o w i ć ,  nad dz iełem d o s k o n a lą c e g o  
*5?, a x e m  b a r d z i e y  p i e r w s z y  raz  ub i e ­
gającego  s ię o c h w a ł ę  a r ty s iy .  Ten tu

Właśnie lest pr zy pad ek  , gd y  z&ledwfe dc. 
t k n ą w s z y  c o K o ł w ' e k  p ł o d ó w  pędzla  Pa-* 
ńa B l a n k a ,  Brodowskiego i K o k u la ra , s łu-  
sżnie  dłużey  się zas tanawia  Re ce n ze n t  
had dz iełem w y s t a w  ionem przez P. Sta-> 
ile r  O b r a z  ten h is t o r y c z n y  s p r a w ie d l i ­
w i e  w ię ce y  nad inne  ściągną ł  u w a g i  l e ­

go i do st ar czy ł  iednych  s z c z ę ś l i w y c h , 
d r ug ic h  za s u r o w y c h  m o ż e  postrzeżeń ;  
-dy  tego roczn e  w y s t a w i e n i e  w  cym ro- 

dzaiu  zupełny brak nam okazuje,] '
Po my s ł  malarza  jest  p i ęk nym  , wie l  - 

k im  w y s t a w i a i ą c y m  s z c z ę ś l i w ą  s p rz ec z ­
ność.  Kaim  w r e  z a z d r o ś c i ą ,  k iedy  s p o .  
k o y n y  , sz c z ę ś l i w y  A b el z ro z rz e w n ie n ie m  
wdzi ęcz no śc i  i mi łości  w z n o s i  m o d ły  ku  
Prz e d w ie c z n e m u .  Ś w i a t ł o  Z nieba spu* 
szczone promień  łask i  o ś w ie c a  sego dz ie­
w i c z a  p o s t a w ę ,  tak iak ó w ,  co z a p a ­
l i !  dopiero  z ło ż o n ą  o f iarę .  W  tern zaś 
chmur  nem n i e b i e ,  nad g ł o w ą  Kaim a za-  

wies7.0r .em, w  t y m  iego d z i k i e m  i gro-, 
żac em  s p o y rz e n iu , w  tem sc iągn ieniu  mu* 
S7.kułów si lnego i t w a r d y m  pracom orł- 
d nego męża  *. iuż się z w ia s tu je  p i e r w -  
sz 1 myśl  pr zy sz ł eg o  b r a t o b ó j s t w a .  S ą  
to  zale ty ,  k tó r y c h  za p e w h e  nie zaprze-



i2 *y be: st ronna  k ry ty k a  dos trz eg a ią ca  I n ­

n y ch  w a d  i brązu.
Smu tną  zaiste jest  rz ec zą  . że c z ło -  

w i c k  uscawnie z i e d n e y  ostatecznośc i  w  
d r u g ą  wp ad a .  J a k  n iesz lachetne iedno-  
s tayne p k i i w e  b y ł y  p ł o d y  W an ląo, Koy~ 
peia.f n a d e w s z y s t k o  B u u chera, w  zeszłym 
w i e k u , tak p ł o d y  arcy s tów ter- ź n i e y -  
Szych chcąc  się t y c h  w a d  ustrzcdz,  w p a -  
da ią  p r z e c i w n i e  w  t w a r d o ś ć , s u ch o ś ć ,  
b r a k  p e r s p e k t y w y  p o s v i e t r zn e y , z w v k ł e  
z n am ię  p ie rw o t n e go  s ty lu  o dr adz a j ąc ych  

się sztuk  nadobnych,  J e s t  to iUoze ta 
zaraza  r o m a n t y c z n o ś c i , k t óra  od nauk 
aż do sztuk  r o z c i ą g a  s w ą  w ł a d z ę  i  a ialc 
.uważa autor nadesłanego a r t y k u ł u ,  tą  
z r a z u  d r o g ą  pu śc i ł  się byl  sam R a fa e l  > 
g d z i eż  przecież  nie zaszedł  ?  N ie  go d zi  
n a m  się rozpaczać  i  o n a sz y m  w s p ó ł z i o m ­
ku. Z b o c z y w s z y  z goś c i eńc a  ubitego przez 
R araczow  i nieśmiertętnyęh „ich u c z n i ó w  

D om inikina  * G w id o re n ie g o , w r ó c i  do tych  
o d w i e c z n y c h  guscu i  p ięknośc i  pomys ło-  
\vey p r a w i d e ł , d o ś w i a d c z e n i e m ,  w ł a -  
snem uczuciem ( j a k i e  iego k o m p o z y c y i e  
pkazuią_) i z d r o w ą  k r y t y k ą  p r o w a d z o n y .  
M i m o  n ie kt ó ry c h  prz ez  k r y t y k a  w y t k n i ę ­
t y c h  uchybień , nie są to o w e  d ługie!  w y ­
c iąg nięt e  f i g u r y ,  i;*kie p o c z ą t k o w e  p ł o ­
dy Clm abul albo D u n e r a  nam w y s c aw ui ą .  
l eże l i  m oż e  n ieco w ic h  k o l o r y t ,  t w a r ­

dość k o n t u r ó w  w p a d a  m ł o d y  a r t y s t a  , 
n a gr a dz a  tę wadę  innemi zaletami .  K tó ż  
7. z n a w c ó w  nie postrzega  p ie r w o t n y c h  
w  id G w idoren iego  tw a r d e g o  i c i e m n e g o  
je g o  k o l o r y t u ?  które  iednak ta k  przyie-  

jn- i e ,  j tak  . sz cz ęś l i w ie  j . w ; następnych  
p łodach  s w o ie g o  pędzla o k u p i ł ,  S zu ka ł  
p n  w z o r ó w  podobnie iak młody  nasz  a r ­
tys ta  w  ty ch  n ie z r ó w n a n y c h  g ł o w a c h  fa« 

N to b e , k tó re  n igdy  niemi b y d ź  nię

vv.i A b la  przypomina  nam c e l n i e j s z y  
t w ó r  s tar oży tne go  d*ró ę . ,  c; u d .10 po- 
dobuo z a p r z e c z y ć ,  aby  i Kaim a posę «- 
w a ,  si ła nie p r z y w o z i ł a  na pamięć u- 
łunie' :  Tutso z w a n y , albo Herkulesa Fx<- 
neskiego. Po dobieństwo więc  A tia  z  g iu-  
w ą  N i o b y  za zaletę r a c z e y , ni, e n  za 
w a d ę  po cz ycy w ać by  i ia leża lo .  Za rz u t  
zaś nog k o b i e c y c h ,  zdale nu  się bezza­
s adn ym y lecz choćby  i tak b y ł o , po ­
z w o l i  sobie prz y po m n ie ć  k r y t y k ,  i ż  w y -  
m ó> vki  zniewśeścia łosc i  , i a k i c  Kaim  c z y ­
n i  A blow i , w łaśn ie  p?ętno c h a r a 1; tern 
posta wie  A b la  nadawać  p o w i n n y ,  P o J o -  
bnie ia k  nam Win kelman  to  okazuie  w  

postac i  młode go  Bachusa > gdz ie  do f o r m  
m ło dzi eńc a  lek n o  p r z y d a n a ,  i a k o b y  mie­
szanina f o r m  niewieśc ich  , n jc tak w i ęc  
p ro z no  może spęd z i ł  te l at  pięć m ł o d y  

'artysta { i eże i i s ię  im-poił p ra w id ł am i  s*ct -  
k '  , i a k ic  g ł o s i  W inckelm ann , iezcli  się 
p r z e ją ł  tcnii w z o r a m i ,  k tóre  s .u z y ł y  i  , 
s łużyć  nie przestaną  za  od w i . c z u e  p r a w i ­

dła i  piętno szcuk na do b ny ch .  T c m i  kar ­
m ią c  się w z o r a m i ,  k c ó r c m j . wid ać  ,  i ż  
n i j s l  lego iest za i ęc ą ,  n ' e , h  mu godzi  s ę  
s z c z ę ś l i w s z y  r o k o w a ć  p o s t ę p , n iceń się 

nie z r a ż a  w  tym sz la che tn ym z a w o d z ie  
n iekcóremi poserzeżeniami .  Idąc za st, ro-  
ż y t n e m i  , biorąc ich kszta ł ty  p o m y s ł o w e  

za w z ó r  prac n a s t ę p n y c h ,  prz eyn ut ią c  
się niemi , w y b i e r a j ą c  natu.ę s z l a ch et n ie / -  - 
szą i  dorodujeszą  w  zebranych  s z c z e g ó ­
łach  j  domierzy  z ap e w n e m e t y ,  i a k ą n u i  
szczodra  o ,  i eka  R z ą d u  , w ł a s n e  uczucie 
p i ę k n o ś c i  i  ż y c z l iw o ś ć  w s p ó ł z i o m k ó w  

w sk azu ią .
Ze L w ow a d . 2n P aźd ziern ika .

N. Cesarz j m t ,  nay mi łości  wszy P a g

przestaną  , i l ekroć wz n o s i ć  oczy  , m y ś l »
ża l  rusz ku niebu przy ch odz i .  J e  żel' g ł o -

)( 1074 )(
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p a s z ,  w y i e c h ń l  d.  ł j ’ b. m.  przecl g o d z i ­
ną  6cą ra n" ,  m  p o w r ó t  do W i e d n i a .  Mi­
ł o ś ć ,  wierność i f lnyszęzers /e  p r z y w i ą z a ­
n ie  podd an yc h  . to w arzys zył y  w po d ro ż y  
naylepsze in i i  M o n a r s z e ,  k t ó r y  t y l k o - d l a  
dobrn i  szczęsc i i  tey p r o w i n c y i  pośrucj 
nas  p r z e b y w a ł  i wie lu  uc iśn ionym d a w a ł  
p o m o c  i poc iechę .

S w i e ż y  d o w o d  m i ł o ś c i  b l i źn ie go  i 
czu łoś c i  nad n ie sz cz ęś l iw ym i  dał  Mon ar­
cha d. i j  b. m w N a d w o r n y ,  gdzie w  
ty m  dn iu ,  n iezadługo  po p rz yb yc iu  tani 
N  F a n a ,  pożar  w y b u c h n ą ł .  Po dłu g  do- 
Sztych nas w i a d o m o ś c i ,  N- Pan pomimo 
yirielisiego utrudzenia w  podr oży  > ud.d 
s i ę  n a t y c h m i a s t  z orszak iem swoim na 
n f e . s c e  p o g o r z e l i s k a ,  gdzie os obiśc ie  i  
bezpośrednio d a w a ł  r o z k az y  do r a t o w a ­
nia.  N .  P - n  zna y do w a ł  się przeszło 3  
god ziny  p rz y  ogniu  a z aw sze  w micy- 

scach  na ybardz jcy  niebezpiecznych,  nie u- 
w a ż s i ą c  na i s k r y ,  kcure ule t y l k o  w  po- 
b l i skości  , ale nawet na Jego w ł a s n ą  O -  
sobę p a d a ł y . D  .piero , gdy w s z e l k ie  dal­
sze niebezpieczeństwo m i n ę ł o ,  p o w r ó c i ł  
M o n a r c h a  do  pomi es zka nia  sw o je g o  , 
g d z i e  do godziny  9 w i e cz ó r  d a w a ł  po­
słuchanie,

N ■ P a n ,  n i m  w y i e c h a ł  z N a d w o r n y  
p o s t a w i ł  u S ta ro s ty  C y r k u ł o w e g o  z n a c z n e  
Sunyny z w ła sn ey  kassy p r y w a c n e y ,  w 
w  części  d l a  rozdania  ich mi ędzy  nie­
s z c z ę ś l i w y c h  p o g o r z e l c ó w ,  w  częśc i  zaś 
d l a  n a g ro d z e n ia  t y c h ,  co się w y s z c z e ­
gólni l i  p rzy  ga sz e n iu  i w s t r z y m y w a n i u  
szerzeniu  się ogniu.  JJo ty c h  na le ży  p i zed  
wszys t i t i cm i  mayscer  ko m in ia r sk i  Mul le r ,  
k t ó r y  n a d t o  by ł  ty le  w s p a n i a ł y ,  jż  żar  
dn ey  n a g r o d y  n i c p r z y i ą ł , i p o p r z e s t a ł  na  
w c w n ę t r z n e m  p r z e k o n a n i u ,  Że p o w i n n o -  
fgi  swoiey  dope łn i ł .

P o ża r  b y ł  dosyć  wie]!-; ! ,  a dla su­

chości  .dachów n a y n k  b .-z p b; ę z n i c y ś z y .
T y l k o  us i łow anio m ga s z ą cy c h  'i g o r l i w o ­
śc i  ost>b:ście w d a j ą c y c h  się w to obu Ces .  
Kr ó l .  P o d k o m o r z y c h  z ot  żaku  C e s a r ­
s k i e g o ,  H ra bi eg o  W r b n y  i W ó i d s t e i u a , 
k tó rz y  *  nad w y c z a y n ą  o d w a g ą  i szla-  
ęhet i iem poświęc en iem s ieb ie ,  11-jder o k a ­
zali  się c z y n n y m i  p r z y  ty m  wy pa dk u  , 
ł i l eniniey s t raży  C.  K .  pom ie iź kan ia  na 
pomóc p r z y b y ł e /  , prz y pi sa ć  na leży  . i ż  
ty lk o  7 d o m ó w  w  perzynę obró con ych  
a p mocno u s z k o d z o n y c h  zostało.

Z  Sm irn y d. 29 S ierp .u a .
W  przeszły o) tygodniu Jpsnr ioc i  w y ­

l ą d o w a l i  na E m b r o  , n w i e ź i i  wiele ż y t a i  
j ę c z m i e n i a ,  zabra l i  do óo T u r k ó w  w  
n i e w o l ą ,  ale dobrze się z niemi obcho­
dzą.  Jps ar a  iesc iedną z w y s p ,  k tóre  
oręż  p o d n i o s ł y , na k t ó r e y  n a y w i ę c e y  
panuie J e d n o ś c i ,  p o r z ą d k u ,  g o r l i w o ś c i  
i pąt ry lotyz mu .

P rz e d  ośmiu  dniami  p o dc z as  k r ą ż e ­
n ia  G r e c k ie g o  w o je n n eg o  o k r ę t u ,  k i l k a  
set G r e k ó w  z  o k o l i cy  Vou r l a  odw ied z i l i  
nasze win nic e  i w z ię l i  sit do zbierania 
iagod. Ze b ra l i  się n a t yc h m ia s t  T u r c y  i 

z tak  pr z cm ug ai ą cą  si łą uderzy l i  na G r e ­
k ó w  , że c ż  zebranemu jagodami  i k i l k u  
sztuk am i  p o c h w y c o n e g o  bydła  z pośpie­
chem uc iek l i .  D w o c b  T u r k ó w  i i eden 
G r e k  zabitych p r z y  cein z.oscrdo.

N ie d a w n o  t rzy  wo ie nn e  i trzy p r z e ­
w o z o w e  Tureckie o k r ę t y  zarz uc i ły  p rz e d  

Koryntem k o t w i c e ,  i o z n a y m i i y  z n a k a ­
mi  d o w o d c y  Tu re ck i em u t w i e r d z y , aby 
w y s |a i  Jud ,do zabrania p r z y w i e z i o n e /  

ży wn p śc i  i potrzeb  w o j e n n y c h , i w y ł o ­
ż y ł y  ie w  z n a c z n e /  i lości  pa brzeg.  
T w i e r d z a  dosyć da l eko  od bive?ti  l eży.  
p o w p e i c a  w y s ł a ł  zaraz 150 gazdy , dla



z a s ło n ie n ia  te?o  p r z y w o z u  p r z e c iw  pod-  cz i iych gó r  s p u lc i l o  djpóo Greków, któ- 
in z do m  G r e c k i m  , k tóre  cz ęst o  poka zuią  r z y  odparj i  J azdę T u r e c k a  do t w i e r d z y ,  a  

s ; ę w  t y c h  o k o l i c a c h .  A l e  z me d wo  w y -  S tr ze gą cyc h  p r z y w o z u  T u r k ó w  na ’ okrg-  
ruszy ła  Jazda z t w i e r d z y  > g d y  z o k o j i -  t y  i c a ł y  ten z n a c z n y  ł a d u n e k  zaoral i .

) (  1 0 7 6  >( !#*

o b s e r w a c y e  m e t e o r o l o g i c z n e
robione w  O b sc rw a to ry u m  Ascronorm cznem  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o >

w  Miesiącu P a ź d z iern ik u  roku  1823 .

Dzień | W y s o k  B a r c m t t ; ' Stan Therir.ometru H y g r o m c t r  W i a t r S ta n  Atmosfery*

rano ;>0 poł:
,

wiecit:
ii

rano
•

P 0 poł: wieczr; rano pop: wie:
1
ran: p.p. w .

2 7 1  i , 6 2 7 1 0 , 8

— «.— .— .. |

2 7 - 9 , 7 — 2 f 4 , 4 — 0,* 02°* 6 oa 8 l ° E  S E  S E .
2  6 . 27. 8-2 *2 7 - 9,3 2 7 - 9 ,S f 3 ,6 7 f  4 , 4 8 2° 60. 60. si O . N. N.
2 7. 2710*0 271  ,i 2710,0,

I.

3 7  4 5 >4 98. 72. 9 0 . N O ó O N O

pój?, p o g .  poćb,  
d e s / . p o c h .  — 
poch.pi.ch pochj

D nia  27 i 28 P a ź d z 'ern ik a  1823 r,

Cena Z b o ’ różnego ga tu n k u  na Targu 
w  K r a k o w i e  s p r z e d a w a n y c h .

1 . 2 * 3 i . 4 ‘
KorZec z f - T r* Z Ł  gr . Z i .  g r .  Z ) .  f » .

— Pszenicy 1 1  — L> ■; 1 0  17 «o —
— Zt/r a s — 7 . G 7 — ^ i S
— .jer zm ieni a 7 — <ś i f 15 —  Ó >5
— Oińsn 4  — 3  * 4 -------- — —,
—  J a g ie ł ' 8  - 1 7 , - 1 6 — : — —
— G roch u 8  — i ■? — ó —  j —  —»
—- R zepaku 1 6  — ! T,

i l /> 1 4  —  i —  —

W G  d m is ku dnia 17  P a ź d z ie rn ik a •
Ł n s z t 3 ■ K o r c y  w y n o s z ą c y

P s z e n i c y  od Złp. 160 do 2 1 0
_  — 100 — 1 IO.

J ę c z m i e n i a — —* 80 -  8<S-
O  w  s a 60 —  o5 .

; roc hu - M  — i * 1 : 0  -—  1 3 0 ,

Lo ui d  >f . . . .
a o t o  f r a n k ó w k i  . . . .
Szeiny Wie deńsk i*  za roc, 
Ż ł o t y  r y ń s k i  Szelmami

— 3 3 ----- -
— S2Ó —
—  1 - 2 2

L Ó T E E Y I A  K R A J O W A .
W  57 C ią g n ie m i j  d .  29 P a ź d z i e r n i k a  r. b* 

W p r z y to m n o ś c i  osób od R z ą d u  do  te g o  
w y z n a c z o n y c h  , w y c i ą g n i ę t e  z k o ł a  z a ­
s ta ły  Nurńera  n as tęp u iącc  *

2 0 .  2,5 5 5 - G  8 3 *

P r z y s z ł e  J 8 C ią gni en ie  dnia J L i s t o p a d a  
r .  b.  p r z y p a d a .  T

fi i e g P i e n i ę d z y
W K ra k o w ie  d. 17 P a ź d z ie r n ik u .  

C ż c r ; Z i ' : H o l l :  - o n et ą  C e u r a n t Z i p .  50  g f .  1 0  
detto Cesarski  • ” • * * —  2 0 —  3

F r v d ,  br uski® — 3 1  — —

T  E A r R N A R O D O W L

Jut ro  w e  C z w a r t e k  d.  3 0 b. m. >823 
daną będzie K o m e d y 5  w  3  a kr ach,  pod na­
z w i s k i e m :  H en ry k  V I  n a  Ł o w a c h .

W  Niedz>elę zaś d .  2 L i s topada  d m ą  
będz ie O p e r a  w  2 ak tach ,  z m u z y k ą  K, 
K u r p i  fis ki * go,  pod na z w is k ie m :  H cjom ir  i  
W anda, c z y l i  Z ń m ek  na C z o rsz tyn ie .  K tó r ą  
po p rzed z i  n ow a  Koruedya w 1 J l e i e ,  z  
dz ie ł  MoLieia, pod na zw is k i em :  M a iź e ń -  
siwo p rzym uszone.


